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T R E Ś Ć :

p rzy sz ło ść  m iasta—Spraw a służby fo łw arcząej . —  

3 e  stow arzyszeń  —  Korespondencje  —  Jfrorjika

p rzy sz ło ść  miasta.
K o m i t e t  W y k o n a w c z y  Z jaz du  przedstawicie l i  

miast  i m ias t ecz ek  w Lu bl in ie  lozes ia ł  o d e z w ę ,  
z k tóre j  w y j m u j e m y  g łó w n ie j s ze  myśli,  tak ak t u ­
a lne  dla s t o s u n k ó w  Z a m o ś c i a  i są s iednich  m ia ­
s teczek

„Mias ta  i m ias tecz k a  polskie ,  ruch l iwe i d o ­
s tatn ie  o n g i ś ,  m arn ia ły  w c iągu os ta tn ich  stu lat 
n iewol i ,  za mien ia ją c  się na s ch r o n i s k a  n ęd z y  i 
s m u t k u  Wiele  z n ich  u p a d ł o  zos ta ły  p o  nich liche 
mie śc iny ,  n i e z d o ln e  d o  rozwoju.

K a r y g o d n a  g o s p o d a r k a  u r z ę d n i k ó w  ro s y j ­
skich ,  k t ó r y m  za nic była  nasza  dola  i n iedo la ,  
odbi ła  się też na g o s p o d a r c e  b u d o w lan e j  na sz y ch  
mias t  i m ia s t ecz e k .  P o z o s t a ł y  p o  niej t rag ic zne 
dzi woląg i ,  z dz ied z in y  techniki ,  z d r o w o t n o ś c i  i 
es t e t yk i  b u d o w n i c t w a .  Mias ta ,  k tó re  dzięki s z c z ę ­
ś l iw y m  z b i e g o m  o k o l i czn o ś c i  zdoła ły  się r o z w i ­
nąć ,  z a b u d o w y w a ł y  się c ha o ty czn ie ,  b e z p la n o w o ,  
nie e k o n o m i c z n ie ,  nie z d r o w o  i nie es te tycznie .  
B u d o w l e  w z n o s z o n o  na  dzia łkach maleńkich,  
w ą zk ich  a g ł ę b o k ic h ,  be z  p o d w ó r z a ,  bez  za jazdu 
— częs to  i d o s t ę p  d o  nich  o d b y w a  się przez  s ą ­
s iednie  parcele .  M ał e  działki  pos iada ją  kilku 
wspó łwłaśc ic ie l i ,  skąd  se rw i tu ty ,  źródła  waśni ,  
i p r a w o w a ń  się.

C i a s n o ta  z a b u d o w a ń  u n iem oż l iw ia  z a o p a t r y ­
w a n ie  d o m ó w  w s tudn ie ,  w u s t ę p y  i inne  u r z ą ­
dzen ia ,  brak k t ó ry c h  b y w a  p rz y czy n ą  epidemji .  
C i a s n e  i l iche z a b u d o w a n i a  pada ją  co  p e w ie n  czas  
p a s t w ą  p o ż a r ó w ,  co  p o t ę g u j e  u b ó s t w o  lud no ści .

J e d y n i e  w p r o w a d z e n i e  U s t a w y  B udow lane j ,  
opa r te j  na f a c h o w e m  zn a w s tw ie ,  i obow iązujące j  
p o w s z e c h n i e ,  zd o ła  u k ró c ić  s a m o b ó j c z ą  s a m o ­
w o lę  w z a b u d o w a n i u  kraju

D o  z a p r o w a d z e n i a  ładu w o d b u d o w i e  miast  
p rz y czy n ia j ą  się p r z e d e w s z y s tk i e m  p lany  r e g u ­
lacyjne ,  k t ó r e  k aż d e  m i a s t o — d u że  czy  inałe —

musi  p o s iadać  i s t o s o w a ć  p rz y  p o d e j m o w a n i u  
n o w y c h  r o b ó t  b u d o w l a n y c h  Taki  plan  m u s i  
u w z g lę d n ia ć  p rz es złoś ć ,  te raźnie jszość  i o d l e g ł ą  
n aw e t  p rz yszłość  mias ta , l iczyć się z w łaśc iw ośc iam i  
te renu  i w a r u n k ó w  m ie j sco w y c h ,  m a się za jąć 
u rz ąd ze n ie m  b r u k ó w ,  o d p r o w a d z a n i e m  w ó d  d e ­
s z c z o w y c h  i ś c i e k o w y c h ,  z a p r o w a d z a n i e m  w o ­
d o c iąg ó w ,  kanalizacj i ,  o świe t l en ia ;  p r z e p r o w a d z e ­
niem n o w y c h  ulic i t d.; d o  zad ań  p lan u  r e g u ­
l acy jnego  będz ie  należało  us ta lenie  p o w i e r z c h n i  
p laców  miejskich  i p r y w a t n y c h ,  w y z n a c z e n i e  
o d p o w i e d n i c h  miejsc  p o d  fabryki  i zak ła d y  p u ­
bl iczne i t. d.

P o t r z e b ę  s p o r z ą d z e n ia  p l a n ó w  r e g u la c y jn y c h  
ro z u m i a n o  już  d a w n o .  P a r a g r a f  I. U s t a w y  b u ­
d o w lan e j  b. rz ąd u  p o l s k i e g o  z r. 1820  o p iew a ,  
że . k a ż d a  now a b u d o w l a  winna b y ć  w z n o szo n a  
z g o d n i e  z ch a r a k t e r e m  mias ta  o ra z  j e g o  planem  
r eg u la cy jn y m *  i d o t ą d  o b o w i ą z u j e  w Kr.  P o l-  
sk iem,  a źe nie m o g ł a  p rz y c zy n ić  się d o  p o ­
l epszenia  naszej  g o s p o d a r k i  b u d o w l a n e j ,  b o  nie 
by ło  tych,  k tó rzy  d o p i ln o w a l ib y  jej s t o s o w a n ia .

Dziś,  p rz y s tę p u ją c  d o  o d b u d o w y  i p r z e b u ­
d o w y  mias t  i m ias tecz ek ,  m u s i m y  p r z y w ró c ić  
p o w a g ę  p r a w o m  i p r z e p i s o m  b u d o w l a n y m ,  g d y ż  
bez  t e g o  nie w y d o b ę d z i e m y  się z n i e ł ad u i z a ­
cofania,  nie p o d n i e s i e m y  n aszy ch  s iedzib  miej ­
skich  d o  p o z i o m u  o b o w i ą z u ją c e g o  w  w ieku  
X X  tym.  P raca  już  się rozpoczę ła .  Li cz ne m ias ta ,  
z rozum ia ły  n i e z b ę d n o ś ć  p o s iad an ia  p l a n ó w  r e g u ­
lacy jnych  i spor ząd zi ły  lub  spo rz ądza ją  d o k ł a d n e  
p o m ia ry  t e r e n ó w  miejskich  i p o d m ie j s k ic h ,  k t ó re ,  
w miarę  r o z w o ju  mias t ,  b ę d ą  tło n ich p rzyłą cza ne .

P la n y  sy tu acy jn e  i re g u la cy jn e ,  m o ż n a  śmiało  
u w a żać  za dzie ło  p o d s t a w o w e  w dążen iach ,  
zm ier za jąc ych  ku u p o r z ą d k o w a n i u  i u z d r o w o t -  
n ieniu  g o s p o d a r k i  mias t  po lsk ich ,  a więc  i g o ­
s p o d a r k i  ca łe g o  Kraju .  Boć  P o l s k a  ty lko w t e d y  
b ęd z ie  m o g ł a  dzie ln ie  p r a c o w a ć  na  po lu  ro lni c twa,  
h an d lu  i p r z e m y s ł u  jeżel i  jej mias ta  b ę d ą  w y ­
p o s a ż o n e  w n o w o c z e s n e  u r z ąd ze n ia  kul tu ra lne .  
J e d y n i e  w ó w c z a s  b ę d ą  ro z sad n ik a m i  p o s t ę p u  i 
ładu.

T o  też  m y ś l  ro z w a ż a ń  p o w y ż s z y c h  i z g o d n i e
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z u e h w a i ą  (3-cią) Zjaz du Prze ds tawici e l i  mias t  i 
m ia s t ecz ek ,  K o m i t e t  W y k o n a w c z y  w z y w a  n a j g o ­
ręcej  Z a r ząd y  mias t ,  by prz ys tąpi ły  b ez z w ło c z n ie  
d o  s p o rz ąd za n ia  p o m i a r ó w  miejskich ,  n a s t ę p n ie  
za ś  d o  o p r a c o w a n i a  o g ó l n y c h  p l a n ó w  r e g u la ­
cy jnych .  '

T r u d n o  jest  d o  p o w y ż s z y c h  u w a g  d o d a ć  
c o ś  więcej ,  jak ty lko ape l  d o  Rad miejskich  
i z a r z ą d ó w ,  a b y  s p r a w ę  tę pos tawi l i  w rzędzie  
najpi ln ie jszych,  a p r z e p r o w a d z e n i e  regulacj i  
mias ta  t raktowa l i  j ako  p ie rw szy  k r o k  ro zu m n e j  
i p rz ew iduj ące j  g o s p o d a r k i  miejskiej

W e ź m y  np.  w  Z a m o ś c iu :  o d d a n y  zos tał  
plac g m in ie  ży d o w sk ie j  p od  b u d o w ę  szpitala;  
s tanęły  już  n a w e t  m u r y  jego;  a czy wzię to  po d  
u w a g ę ,  że p o m i ę d z y  t y m ż e  szpi t a lem,  a p oses ją  
T o m o r o w i c z a  i aż d o  szo sy  p o w i n n a  b y ć  w y ­
tkn ię ta  u l i ca?  Brak  takich łączących uliczek 
r zu ca  się w o cz y  szczególnie j  na g o r ą c z k o w o  
z a b u d o w y w a n y c h  p rz ed m ieśc i a c h ,  k tó re  dziś — 
ju t ro  mają  wejść  w g ra n ic e  miasta;  to też p r z y ­
sp ie sze n ie  u r e g u lo w an ia  granic  mias ta jest  dziś  
rzecz ą  najważnie jszą  i k o m p l ik u jącą  wiele  in n y ch  
z a g a d n i e ń  rozwoju  n a s z e g o  mias ta.

Sprawa służby folwarcznej.
(Z Komunika tu  Zw. Ziemian).

Na  dorocznym ogólnym zebraniu  Związku Zie­
mian  w dniach 26 i 27 l i stopada r. ub.  pomiędzy i n ­
nymi  uchwałami  postanowiono:  .Ażeby  Towarzys twa 
Rolnicze i Oddzia ły Związku Ziemian rozważyły d o ­
k ładnie  sprawę s łużbową i nadały  jej pożądany ,  
sprawiedl iwy i obywate lski  kierunek."

Warunki  dla s łużby rolnej najniższej  (fornal, 
pas tuch ,  stróż, luzak i t. p).

R o c z n i e :  Pens j i  minimalnie 120 k o r ,  m aks y­
maln ie — relatywnie 200 kor. poza zada tkiem i dod a t ­
kami  d z i e n n a  płaca czeladzi (posyłek) zimą mini ­
malnie dla niedorosłych 80 hal., ś rednich 1 kor. 20 h., 
do ros łych  mężczyzn 1.50, maksymaln ie  kor. I 20 1 80 
do 2 k o r ,  l atem minimaln ie  1.20, 1.40, 1 60 hal  ; latem 
maksymaln ie  1.50 hal., 2 do 3 koron; o rdynar ja  dla 
s łużącego bez posyłki  min imaln ie  10 korcy,  m a k s y ­
maln ie  i 2 korcy, z j edną  posyłką  minim. 13 korcy, 
maksyma ln i e  15 kor., oraz za każdą nas tępną  posyłkę 
doda tek  ininim. 2-ch a maksymaln ie  4-ch korcy ro­
cznie; o g r o d u  dla s łużącego bez posyłki  uiiniin. 
100 pręt, maksymal .  150 i za każdą  1 posyłkę 25 do 
50 pręt. doda tkowo,  oprócz tego  grzędy pod kapus tę  
i Jakiż ka w a ł ek  grząd pod len i konopie;  utrzymanie 
mi n im .  1 k row y  lub dawka ,  minim. 1 litra mleka ,  
przyczern la t em k ob ie t y  c h o d z ą c e  do  roboty  p o w i n n y  
dos tawać  gotową zieloną zak ładkę dla krowy, a zimą

na każdą  dojn ą  krowę powinno się dawać  oprócz  
plew i sieczki ininim. 10 funt. okopowych a lbo  ekwi­
walent ,  koniczyną sianem lub t p ;  p o m o c  l e k a r ­
s k a  i akuszery jna,  a "także r. k., apteki  powinny być 
dawane  służbie bezpłatnie,  j ednakże pracodawca  musi 
sob ie  pozostawić prawo kontrol i  i pod pi su  pozwole ­
nia do apteki;  p o m o c  pieniężną w formie uzyskania  
pożyczki  w ins tytuc ji  f inansowej lub w formie p o ­
życzki  osobistej  pożądane jest  d3Ć tym ze służby, 
którzy  zas ługują  na nią, a którzy tracili  w czasie 
wojny  krowy,  odzienie i t. p., ażeby  jednorazowo 
mogli  sobie po t rzebne  objek ty  kupić,  a nas tępnie  
z zarobionego pożyczkę  spłacać;  p o m o c  w ot rzy­
maniu  cukru ,  nafty, skór  i t. p , powinien dać  każdy  
pracodawca  w miarę możności  w formie w s t a w ie n ­
nictwa  w Komitecie,  Filji Central i  Handlowej  i t. p. 
instytuc jach.

Wszelkie doda tki  gratyfikacyjne za lata służby, 
opła ty na emeryturę,  zapłata za szkołę,  zapłata za 
do da tko we roboty,  lub nagroda  za dobre  wykonanie  
robót  w okreś lone poniżej sumy nie wchodzą  i każdy 
pracodawca ma możność  s tosownie  do swego uznania 
takie doda tk i  przyznawać.

Z E  S T O W A R Z Y S Z E Ń .

— Z r a d y  p o w ia to w ej  Na zapowiedz iane  zebr a ­
nie d. 3 Lutego  stawiło się około 90 de lega tów z ca­
łego powia tu  —  przewodniczył  p. Michał  Łazorczyk 
z Kawenczyna.

Główny cel zebrania było zdecydowanie  dalszej 
egzys tencyi  tej instytucyi.  Jed nom yśl n ie  Vvszystkiemi 
głosami  rozstrzygnięto pytanie to, że ins ty tucya  taka 
jes t  n iezbędną  i że ut rzymana  być musi.  Stosując się 
je d n a k  do  wskazówek władz,  jak również  unikając 
zamięszania pojęć, czem jest  właściwie „Rada powia­
towa" tutejsza (w Galicji jak wiadomo,  są „Rady p o ­
wiatowe" ins ty tucyami  rządowymi  i rządzącymi.)  z e ­
branie  uchwal iło przekształcić nazwę swą na „Radę 
Na rod sw ą  Zamojską".  O pracow ano nas t ępnie  s ta tu t  
ula przesłania go z odpowiedniemi  wnioskami  Wła­
dzom okupacyjnym.

Zdecydowano  nas tępnie  szereg drobniej szych,  
spraw,  jak sposó b  zebrania funduszy,  zapisywania  się 
nowych członków i t. p.

Przyjęto do wiadomośc i l i stowne powtórzenie 
swej rezygnacj i  z prezesury Rady przez Dr M on iu sz ­
kę, k tóremu pos tanowiono warazić serdeczne  podz ię ­
kowanie za t rudy i pracę po łożoną  dla instytucyi .

Szereg mówców wypowiedział  się w sprawie 
budzącej  dzisiaj największe za in te resowanie  ludu,  to 
jes t  przewroach w Rosji. Z d um ą  stwierdzić można,  
że wszyscy mówcy wyraźnie zaznaczali  zgubność  
bolszewickich idei dla naszego kraju,  co nie wyklucza 
jednak  stanowiska  ludu w sprawach  reiorm n iezbędnych
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w s t os unkach  u nas  panujących.

— Z M a c i e r z y  s z k o l n e j .  Ogólne  roczne zebran ie  
Zamojsk iego  Kola Macierzy  zgromadziło około 80 
osób na ogólną  i lość około 180.

Wysłuchano  i za twierdzono sprawozdania  z dzia­
łalności  Zarządu Koła za rok ubiegły,  jak również 
sprawozdanie  kasowe zamykające  się w cyfrach: p rzy­
chód  K. 6065— 98 hal , rozchód K 4263—03 hal. 
Saldo ka'sowe K. 1802— 95 hal.

Za twierdzono budże t  dochod ów stałych na r. 1918 
w sumie  K 2188— 80 hal.

D ok o n an o  wreszcie wyborów uzupe łn ia jących  
do zarządu ,  na de lega tów do ok ręgu  i do komisj i  
dochodó w nies tałych.

Z danyc h  inte resu jących  ogół  godzi  się zazna ­
czyć, że koło zacięło działalność 10 Grud  19!6 r. 
z ilością 82 cz łonków,  urządziło 45 odczytów wysłu­
chanych przez 2408 osób,  prowadzi  kursy dia 72 
ana lfabe tów i t p.

Wolne  wnioski  wywoła ły bardzo ożywioną dy ­
skusję,  P ie rwszy pos tawiony  przez sędz Te czyn a  o 
przejęcie „ In te rnatu dia młodzieży" na r-k Koła 
Macierzy  został  po krótkiej  dyskusj i  przekazany do 
„Okręgu  Macierzy na pow Zamojski . "

Drugi  wniosek postawi ł p Ja b ł oń sk i  będący  pod 
wrażeniem osta tnich zjazdów w Warszawie,  aby „ M a ­
cierz" za;ęła się uśw iadamianiem ludu w sprawach 
rozgrywających się w Rosji,  a grożących zak łóceniem 
spokoju  i u nas W n io s ik  ten uznano jako  dezydera t  
czy wskazówkę wytyczną  dla Zarządu.  Kiedy jednak  
sędzia Tenczyu  pos tawi ł formalny wniosek,  a b y  Za­
mojsk ie  koło wpłynę ło  na owmc jon a lne  koła i urządziło 
planowę już akcję „w sprawach  ogra rnych" ,  zerwał 
się cały szereg  sprzeciwów. Panow ie  Kornobis,  Le- 
siewski,  Gawroński  opiera jąc  się na statucie Macierzy 
gorąco oponowali  przeciw wciąganiu „Macierzy" w 
walkę klasową i p rowadzenie polityki, co zgubnie  o d ­
bić się musi na całej jej działalności .  Dla roztrząsania 
spraw agraznych  są inne  placówki ,  inne ins tytuc je  
narodow e,  a urządzanie „po gada nek  agrarnych"  pod 
egidą  Macierzy narazi tę ostatnią na napaści  ze s t ro­
ny tych,  którym taka robota  „Macierzy" nie będz ie  na 
rękę. Wniosek  popierany przez pp. Kal inowskiego,  
Jaśk iewicza ,  Mikułowskiego i Tenczyna  nies te ty  przy 
g łosowaniu  otrzymał  większość.

Interpelację pos tawiono  Zarządowi co do wyso­
kości  pens ji  pobieranej  przez Instruktoru p. Sab Wy­
jaśn ien ie  o t r zyma ne  że stawowi ona 6000 koron rocz­
nie, daje do myś len ia ,  czy młody  prosto z ławy s e ­
minaryjne j  p racownik większą ma war tość oć n ie jed­
nego  zas łużonego fami l i jnego nauczyciela,  e tat  k tóre­
go wynos i  około 1000 koron.

I ieszcze jedno  nie trafiło do -przekonania wielu 
•ie zgr om adzonych ,  to sposó b  przeprowadzenia  wy­
borów. Zaproponowanie  ka nd yd a tó w  do Zarządu i 
Kom. Rewizyjnej  przez sam Zarząd,  powtarzanie  tych  j

nazwisk,  p roponow an ie ,  a b y  zamias t  p isać na zw is ka  
znaczyć  że g tosu je  na list Zarządu,  to są sposobiki  
znane  i p r ak tyk owane  tam, gdzie panuje  wzajerima 
adorac ja  lub obawa przed c iekawością  ludzką,  jest  
tu sys tem budzący  zawsze n iesmak i d latego przez 
„Macierzy" nie powinien być naś ladowany.

O b ra d o m  przewodniczył  dyr. Lewicki ,  może  za 
mało objektywnie ,  co powodowało ,  że wnioski  nie z u ­
pełnie były zrozumiale dla wszystk ich i nie wiedz ia ­
no, za czem się właściwie g łosuje.

T o w .  P i e c h u r  dnia 2 b m urządzi ło zabawę 
towarzyszką  na wpisy szkolne dla młodzieży z a m o j ­
skiej.  Licznie zebrana  publ iczność  bawiła się d o s k o ­
nale w sympatycznym  nas t ro ju  i zespole Rachunki  po 
zamknięc iu  będą  ogłoszone .  W każdym razie o r g a n i ­
zatorzy zabaw'y sk ł ada ją  se rdeczne  podziękowania  
pp. Jadwidze  Czernickiej ,  Kul ińskiej ,  Lesiewskiej ,  
Poznańskiej  i Szyma ńsk ie j  za ich of ia rność  i n i e ­
s t rudzoną  pomoc, j ak  również  wszys tk im  pa ii i o m 
i pa no m  którzy pom agal i  w urządzeniu .
L ig i  K o b i e t  zebran ie  nazn aczo ne  na tę sarnę g o ­
dnie co igw „Macierzy" nie doszło,  o ile wiemy,  do 
s k i r k u ,  postawia jąc n i e rozs tzygnię te  wiele p ilnych 
spraw.

J C o r e s p o r j d e n c j e .
Z Ł a b u ń .  Wieś  M a jd an  Ruszowski  na leży  do 

gminy  i pa raf j i Łabuńskie j .  J edy na  publ iczna  ins ty­
tucja, to szkoła ludowa,  i stniejąca tutaj  drugi  rok w 
wynaję tym b u d y n k u

Staraniem miejscowej  nauczyc ielk i  p. Jadwigi  
P a c z o s ć v n y  odbyły się dwa amatorsk ie p rzed s ta wie ­
nia, wys tawione  przez uczen ice  i uczniów kursów  
wieczornych.  O d e g r a n o :  „Stary m u n d u r" ,  obrazek
drama tyczny  na tle i 863 r. i komedyjkę :  „Ulicznik 
warszawski"  O p ró c z  tego  szereg  deklamacj i  przez 
dzici  szkolne.

Część d o c h o d u  przeznaczono na jeńców w Ł o m ­
ży, a część na bibl jn teczkę  we wsi Majdan.

— Z K r a s n y s t a w s k i e g o  donoszą,  że w Starej 
Wsi pod Krasnys tawem zebran ie  gm in n e  uchwali ło 
u su ną ć  ze wsi 14 rodzin żydowskich ,  tam zam ie sz ka­
łych. Żydzi  wysłali  z t ego  p o w odu  de legację  do 
Gen -Guberna tora  lubelsk iego,  który poleci  w s t r z y ­
mać  na razie usunięc ie  ich ze wsi.

— Z H r u b i e s z o w a .  Do P prezydenta  min is t rów 
wys łano  nas t ępu ją cą  depeszę:

„Sejmik powia tu hr ubi e sz ow sk ie go  na pierwszem 
swem pos iedzeniu  od by te m d. 9 s tycznia 1918 roku,  
wyraża na jg łębszy  hołd i pe łne  oddan ie  się rządowi 
po lsk iemu.  Zarazem na wniosek de pu ta tó w  g ru p y  
gmin miejsk ich zanos i  u roczys ty  pro tes t  przeciw 
wszelkim zakusom uważan ia  powia tu  hru b ie sz ows k ie ­
go za in tegra lną  część  z iem rusk ich  i prosi  W y s o k ą  
Radę Regencyjną  o s k u te c z n ą  o b ronę  powiatu h ru ­
b ie szowskiego  w tym względz ie" .
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k a.
— N o w y  J ak  się dowiadujemy

ks. kan on ik  M a r j a i S f i ^ Ł ^ j p ^ ’ p ro b o s z c z  parafji św. 
Z y g m u n ta  w  C z ę s t o c h o w ł s s ^ i a e ł  m ian ow any b i sk u ­
p e m  lubelskim.

P o d o b n o  konsekrac ja  odbyć  się ma na  Jasne j  Górze.

— Ze stow . Naucz. poi. w  Z am ościa  dowiadu-  
. j e m y  się że prof Ludwik Kobierzycki  z rezygnował  z
prezesury  tegoż  kola, co przyjąć należy z wielkim 
ubo lew an iem i obaw ą o po m yś ln y  rozwój młodej  or­
ganizacj i .

-— P a lacze  ty ton iow i żalą się iż w osta tnim ty ­
g o d n i u  w trafikach papierosy były „z kamforą",  zato 
w sk l ep ikach  „z solą".

V — K urs rubla. Jenera lne  Guberna tor s two ozna­
czyło rozporządzeniem J  Ks 1887/18 wysokość kursu 
rub l a  na 2 K- 20 hal

— C. i k  Biuro P rasow e Jen. Gub donosi:
Mnożą  się wypadki ,  że ludność  używa do 

k o re sp o n d en cy i  z j eńcami  wojennymi  kart poczty po- 
lóWej. Wsk u te k  tego u t rudnia  się znacznie  szybkie 
załatwienie ruchu  pocztowego tak polowego,  j ake też  

•V jeńfcami wojennymi.  Dlatego przest rzega  się publ icz­
ność,  by  do ko re spondencyi  z  jeńcami  wojennymi  
n igdy  nie używała kat t  pocz ty polowej.

— Ceny cukru oznaczone  zostały ro zp o rz ąd ze n ie m ’ 
z  dnia 25 Stycznia  J1818 r. na K. 1 80 ża rafinowany 
i K. 1.72 za 'n ie raf inowany w sprzedaży  detalicznej .

—  26 Stycznia odbyła się na do chód  koła Macierzy 
w Zamośc iu  „W ieczornica" w sali „Oaza".  Część 

'koncertową wypełnil i :  pp  Kurkowa, Kosińska,  Ci-
<3lQwiG.z, Kbrnobis,  Lesiewski;  P o k o r n y .  Szawul zbie­
rając sbte oklaski  na widowni.  Zabawa przeciągła się 
d ługo  w noc w harmoni jnym nas troju żebranych 
przeszło 300 osób,  p rzysparza jac  Macierzy K. 1525 
— 64 hal. dóchodi i .

N A D E S Ł A N E

Szanow ny pan ie  Redaktorze!
Nauprze jmie j  upraszani  o łaskawe na szpaltach 

pa ńs kie go  p isma umieszczenie os ta tecznego  sprawoz­
dania  z tytułu zbierania dobrowolnych  ofiar na g ło d ­
ne  dzieci St. m Warszawy.

Komite t  mie jscowy w „Nowinach Zamojsk ich11 
Ns--1 z dnia 6 stycznia b. roku podał  do wiadomości

Szanownego Ogółu ,  iż ofiar zebrano 2244 koron, 
167 rubli, 20 marek 50 fen , n iniejszem zaś ogłasza,  
iż za łasklŁwem pośrednic twem W.W.P.P.  Michała G a ­
wrońskiego,  dyr.  Wzajemnego Kredytu,  oraz rejenta 
T. Kalinowskiego,  kwota powyższa została przesłana  
do „Banku dla Handlu  i p rzemysłu w Warszawie" na 
rzecz Obyw. Komisyi  Ofiarn. Publ icznej .  Bank p o ­
wyższy pieniądze przyjął,  wydając odpowiednie  p o ­
kwi towania  na sumę 2244 kor. 167 rb. 10 mark  50 f. 
rachunki  więc uregulowano,  o rygina lne  zaś pokwi to­
wania Banku przedstawiają są Sz.Redakcyi dla s pr aw ­
dzenia.  (Z przyjemnośc ią  po twierdzamy zgodno ść  
powyższego.  Red.)

W  imieniu g łodnych  dzieci, st. m. W arszaw y 
wszys tkim iz .  Ofia rodawcom składa się s tokrotne  
„Bóg zapłać" za czyn chrześc iańsko-obywate lski ,  choć 
w części kojącej  niedolę przyszłych obywate li  Wolnej 
Niepodległej  Polski.

Za Komitet m iejscow y JCs. J a n  JąDrzejevski.

Z am ość dnia 1 lu tego  1918

O g ł o s z e n i a .

R A D A  M I E J S K A  

RBSASTA ZAMOŚCIA
podaje  do wiadomośc i,  że s ' a r an iem Minister jum 

Spraw Wewnęt rznych  odbędą  się

.KURSY DLA URZĘDNIKÓW KOMUNALNYCH'
przy Szkole Handlowej  im. A.Ziel ińskiego w Warszawie.  

Kursy trwać bądą  od 11 lu tego od 10 maja  i  10
dniową przerwą na święta Wie lkanocne.

Kandydac i  winni  pos iadać 6-cio klasowe wy­
kształcenie i pewną  praktykę; wiek od 21 do 40 lat.

Kursa  urządza na swój koszt  Minister .  Spraw 
Wewnętrzn.  Jedynie  po wykładach za przys tąpien ie  do 
egzaminu każdy uczestnik kursu płaci 25 mark.

Kandydac i  p rzyjmowani  będą  tylko na polecenie  
rad mie jskich lub sejmików.

Przypuszczalne  koszta u t rzymania  w Warszawie 
wyniosą około 1000 mark. Minis ters two zapewnia po ­
moc urządzeniem wspólnych burs.

Zapisy trwaią do 9 lutego;  przyjęte będzie 100
osób

Bliższych informacji  udziela Magistrat  miasta 
Zamościa.

P renum erata  „Nowin Zam ojskich" wynosi  18 kor rocznie,  9 kor. półrocznie,  4.50 kwartalnie,  
po jed yńc zy  egzemplarz,  40 hal. Z przesyłką  pocz tową 20 k. rocznie,  10 k. półrocznie,  5 k. kwartalnie.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  cala kolumna 80 koron,  l,!2 ko lumny 45 koron,  li± ko lumny 25 koron,
3/s ko lumny 15 koron,  Vi« ko lumny 8 koron. Drobne  ogłoszenia 14 halerzy ta wyraz.
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